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Dziennik polityczny, społeczny I literacki. 

W7jeżdżam do Warszawy 
(po<ia11am przepustkę) I powracam 
110 Loa11 na drugi dzień przy1mę 
... uelk!ego rorl 1a)u poleeeula, które 
•·711onam w zupełności. Wld:11eć eię 
motna cd f>-8 Pneiaad Sil, a M 
8-11 .., Hotelu Manieutla 

I. Weinbaum. 

Łód.6, 7 paź<kiernika. 
Wszystkie umysły w obecnym 

czasie prztJjęte są tylko wypadkami 
1rojennymi, ka.My z niecierpliwością 
chwyta :z:a dzienniki, pragnąc dowie­
dzieć si~ z nich najświetszych wieści 
z pola walki. 

Niestety! prasa nasza szczegól­
niej zaś łódzka, siłą warunków, wy­
tworzonych przez wkroczenie wojsk 
niemieckich do Królestwa, została 
zupełnie odci~ta od centrów kraju, z 
których przewatnie dotąd czerpaliś­
my wiadomości. 

Wszelkie instytucje i władze 
administracyjne, jak wiadomo, porzu­
ciły nasze miasto. Dziwić si~ temu 
nie motna w tych wypadkach, kiedy 
władze te były naratane na zagar­
nięcie do niewoli przez nieprzy1a­
ciela. 

Do tych zaliczyć nalety władze 
o charakterze wojskowym 1 policyj­
ne. Atoli dziwnem jest opuszczenie 
miasta przez władze municypalne.­
Wielki augur z pałacu pod zegarem 
na Nowym Rynku jeden z pierwszych 
niemal wraz z całym swym przybocz­
nym sztabem w pośpiechu opuścił 
-powierzone swej opiece miasto. 

Co prawda nie wiele, a raczej 
nic na tern nie straciliśmy. Podkre­
ślamy jeno fakt powyższy z tego 
wzgl~du, że niepotrzebnie nasze wła­
dze municypalne tak pośpiesznie re)· 
terowały, gdyż według obowiązujl\­
cych praw mi~dzynarodowych pod­
czas wojny, bezpieczeństwo os4b 
stanowiących zarząd miast )est za­
gwarantowane. 

Możemy si~ coprawda, epotka6 
z zarzutem, te oddziały niepr?iyja­
cielskie nie wszQdzie szanuj!\ prawa 
mi~dzynarodowe, atoli obowJfłZek po­
winien być obowiązkiem i spełnienia 
jego mamy prawo domagać s1ę. 

Tymczasem, raz jeszcze powta­
rzamy, nic na tam nJe straciliśmy, 
gdyż miejsce przesiąkniętej duchem 
biurokratycznym municypalności, za­
jął energiczny Komitet ObywatelskL 

Komitet ten, jakkolwiek nie 
wzwycza7ony do sprawowania tak 
odpowiedzialnego obowiązku, jakim. 
jest zarządzanie przeszło półmiljono­
wern miastem we • wszystkich jego 
przejawach, stanął wszakże na wy­
sokości zadania. Utworzono szereg 
oddzielnych Komitetów i sekcji, .któ­
re sprawnie i energicznie spełniają 
swoje obowiązki. 

Rezultaty tej działalności SI\ at 
nazbyt vvidoczne-nie potrzebujemy 
jen tutaj v · "7.czać - zaznaczamy 

' .... « 
tylko, że J„1snu:. dzięki dobrej woli 
garści na r ·h obywateli mamy za­, 

roaa, dnia 7pafdlz:ern~ka1914 t. 

pewniouy. zupełny por7:ądek i spnkói wateli na ~ZPf.!;O nliusta, odczuwajn,ca 
w całem mieście. dolliosło:ić cll wili u bee n ei, i est jedn~-

l'owinniśmy być dumni z tego, go z nami zdania. 
powinniśmy z uznaniem odnosić się Zadaniem nas1.em powinno być 

do pożyteczne) i O\\ ocnej dz1ałalno - posza•iowurne władz obywatf'lskich, 
ści członków Komitet .i i wszelloemi pod1rzymywanie ich za~łużone.go nu­
sHami pomagać mu i współdziałać. torytetu i podporządlcowywanie się 

Powinniśmy pamiętać, te kon,i - wszelkim rozporządzeniom, mającym 

tet jest instytucją rdzennie nastą 1 win- jedynie tylko dobro miasta na celu. 
niśmy podporza,dkowywać się wszyst- Takie iest nasz.e stanowisko, jako 
kim lego . zarządzeniom. prasy i takiem jest, niewątpimy, sta-

Tu i owdzie dają się słyszeć nowisko wszystkich rozumnych rniesz­
pewne odgłosy niezadowolenia, tu kańców naszego grodu. 
i owdzie, wichrzyciele i mespokojne Nie utrudniaJmy zatem ciężkiego 
umysły, pragną mącić panujący po- zadarna, jakie ma do spełniema w 
rządek ogólny - zadaniem ogółu ' tym poważnym momencie Komitet 
mieszkańców powinno być przeciw- Obywatelski, '1' całem zaufaniem od­
działanie szerzAniu się tego rodzaju nośmy się do jego działalności. 
objawów. Tego mamy prawo dopominać 

Nie wątpimy, że większość o by- się od ogółu mieszkańców Łodzi t 

Odgłosy wojny. 
Brawura wojenna pas­

tuszk6w. 
Przybyły z Łasku obywatel p. 

Sz. opowiada nam zabawną historyj­
kę, która miała role sce na polach 
pomiędzy Bilewem a Karsznicami 
dopiero w ten poniedziałek, a której 
bohaterami byli czterej pastuszkowie 
okolicznych gospodarzy. 

Pod1azd niemiecki zatrzymał się 
w zagajniku biiewskim dla spoczyn­
ku. Kawalerzystów było czterech; 
dwaj ruszvli pieszo w stron~ wsi na 
zwiady czy tet za prowiantem, a 
dwaj pozostali, uwiązawszy ko!1ie~ 
zdj~ z nich siodła wraz z brom~ 1 

D 

wkrótce zasnęli, oparłszy głowy o 
siodła. Zauważyli to chłopcy, którzy 
z ciekawością JUŻ od godziny pod­
patrywali niemców. Gdy znW.eni 
dragoni zasnęli, pastuszko wie poci­
chu zakradli się do koni, od wiązali 
ich i dosisidłszy, poczęli umykać w 
stron~ Karsznic. Nie zdołali jednak 
ujechać daleko, gay napotkali drugi 
podjazd niemiecki. Widząc, że niem­
cy mają chłopców w Bilnem podej­
rzeniu i szy .kują si~ do strzału, 
chłopcy zeskoczy li z koni i umknęli 
do lasu, gdzie zdołali się tak ukryć, 
że niemcy ic.h mimo poszukiwań nie 
odnaleźli 
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~"""'·~--"'"" 
Jak się obecnie ~r.zedstawia sytuacja 

na fronc .e u scUaodnio•południowym. 
• 

„.~~er ist schon Deutsches 
Eigentum11• 

W niedzielę, do Piotrkowa przy­
byla z Łodzi znmieszlcu1ąca tut11j 
niemka, za!),rnnirzna poddana, parr 
Z W. 

Pani ta zwróciła się do komen· 
danta wo·strnwego miasta Piotrkowa, 
von Roll wega, z prośbą o glejt Dl 
swobodny wyjazd zagranicę. . 

Na to komendant. z oburzentell' 
kriyknął: "Petrikau, das ist schon Deu 
tsches AiqFtztum"I (Przec1et P10trkó'ł' 
Jest w państwie niem1eckiem. 

Dopiero gdy pani W. wy1aśniła. 
iż zrosi o przepustk~ do HamburgSi 
żądaniu jej unzyrnono zadość. (k) 

Bitwa 
pod Domaniewicami. 

Pod Domaniewicami (przystanek 
kolei kaliskiej między Głownem a 
Łowiczem) stoczono poważniejsza, bi· 
twę; ze strony nieprzyjacielskie1 
czynne były oddziały kawalerji j 

około 4,000 ludzi piechoty wraz z od­
powiednią ilością dział polowych. 

Wojska rosyjskie odrarły atak 
nieprzyjacielski i odepchnęły wroga 
aż pod Głowno, gdzie pod wsią Osi· 
ny, cofające "'ię w popłochu wojska 
niemieckie spotkały się z dość licz­
nym oddziałem kozaków i dragonów, 
który brawurową szartl\ natarł na 
pierzchaja,ce szeregi niemieckie. 

Reszty dzieła zniszczenia doś6 

licznej awangardy niemieckiej doko­
nały nast~pujące od Domaniewic, 
zwycięskie wojska rosyjskie. 

Pola usiane zostały setkami tru„ 
pów. 

Zdobyto dwa działa, chorągiew f 
kilkudziesięciu jeńców. 

Wyrazy hołdu dla dziel· 
nołcl :lołnierzy polak6w. 

Lekko ranni tołni„rze i oficer°' 
wie niemieccy, ewakuowani w Piotr­
kowie po bitwach w Radomskiem, 
jednozgodnie wyrażają podziw i sza­
cunek dla pułków rosyjskich, kom­
pletowanych przez rezerwistów pola ... 
kow z Królestwa, a to dzięki ich 
brawurowej odwadze, jaką wykazują 
w starciach z armją niemiecką. 

Tak dzielnego i bitnego ~ołnie-­
rza, takim zapałem owianego, ~y ... 
czyćby nale~ało naszej armji, dodaj!\ 
oficerowie niemieccy. (k) 

Bitwa pod Sobot11. 
Wczoraj na trakcie, wiodącym od 

miasteczka Soboty do Łowicza, pod­
jazd rosyjski spotkał silny oddział 

nieprzyjacielski, składający si~ 21 

piechoty i artylerji. Poniewa~ w Bie· 
Jawach stały wojska rosyjskie, pod­
.jazd ten, odstrzeliwa1ąc się wciągną~ 

wojska nieprzyiacielskie w zasadzk~. 

Gdy n1emcy zblityli sil) na strzaŁ 

zagrzmiały sal wy kara bi nowe, którym 
wkrótce zawtórował bas armat. Nie· 
przy1aciel, nie wiedząc o sile wojsk 
rosyjskich, przyjął bitwę, która za­
końozyła się, dla niego sromotną kl~­
ską. Yawnterja rosyjska w dość 

znaczn6.., okrążyła go i śmiałym 
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atakiem na skrzydła, zmusiła do u­
cieczki. 

Niemcy uciekli w popłochu, po­
iostawiająo na polu bitwy wielu :.a­
bitych i rannych. 

Wojska rosy1skle lłolgały ich at 
po za Sobot~, biort\C do niewoli wie-
lu ,jeńców. (m). 

RosyJskl aeroplan ponad 
Piotrkowem. 

W niedzielQ ubiegłt\ ponad To­
maszowem i okolict\ szybował aero· 
plan rosyjski, systemu Newporta, re­
kognoskując pozycje wojsk niemiec­
kich. Samolot ostrzeliwano z mauze­
rów i kartaczownic, lecz bezskutecz­
nie. Dokonawszy wywiadu, samoloi 

'&nikł w kierunku Skierniewic. (k) 

Nlqmiecka flota napo­
wietrzna. 

W ubiegły poniedziałek ponad 
Piotrkowem przelatywała niemiecka. 
flota napowietrzna X korpusu armji 
niemieckie), operującej w gubernji 
radomskie.j. Flota składała siQ z 9 
aeroplanów. (k) 

Potyczka pod Rawą. 
Z Tomaszowa donoszą, ~e n1eda­

leko Rawy od strony Tomaszowa 
' miała miejsce potyczka mi~dzy woj­
•e.ldem niemlec.kiem 1 rosyjskiem. Re­
'&ultat niewial.omy. 
' 
;Wojsko niemieckie w &a-
. sku. 

Niemiecki oddział wojskowy. skła-
1 dający si~ z 4,000 piechoty i arty­
lerji zajf:\ł okolice Łasku. Do mia3tR 

1weszły podjazdy. 

Z &asku do Piotrkowa. 
Niemiecki oddział wojskowy, któ­

ry zatrzymał slQ w niedziel~ wfoczo­
rem pod Łaskiem, wyruszył w stro· 

1 n~ Piotrkowa. Nazajutrz wyruszy la 
takte rota z kartaczownicami. 

(g) 

i Z belgijskiego placu boju. 
Krewny premjera połudnjowo­

e.frykańskiego. generała Botley, Raw­
ki~, powrócił t~ z Belgji, gdzie był 
Z&JfltY w sprawie przewozu do An­
•glji zbiegów z Belgji. 

Ha.w.kin opowiada w interviewie, 
&e armja belgijska, pod osobistem 
dowództwem króla Alberta, wyszła z 
oboz.u obronnego pod Antwerpją i 
rozbiwszy spot.kana strute przednie, 
odparła główne siły niemieckie, znaj­
dujf:\ce siQ pod Termonde, poczem, 
przez gruzy nleszczęślilwego tego 

' mi~sta, ścigała energ.cznie nieprzy­
'jac1ela. 

Ta odwaga i stanowczość bel-
1gów, zaczf:\wszy od króla, a skoń­
czywszy na ostatnim rekrucie, wy­
warła ogromne wratente. Król Al-

1 bert stał się wogóle, w cij\o-u ostat­
•nich tygodni, duszą oporu belgów 1 
1 odegrał w Antwerpji rolę taką, jaką 
, swego czasu odgrywał, przy histo­
rycznem oblężeniu Leydy, sztadhal­
ter Wilhelm. 

Wszystko, co si~ tyczy życia 
kraju i wo;slrn, wychodzi od króla. 
'On to uporczywie odrzuca wszelkie 
.propozycje niemców. 

Hawkm twierdzi, że pogłoski, ja­
ko by w rrermonde wybuchnął ogień 
wskutek pocisków działowych są. 
bł~dne. W rzeczywfotośei niemcy 
polewali gmachy naftą ze special­
nych przyrządów, a następnie pod· 
pala li . 

Hawkin potwrnrdza wiadomość o 
głębokiej sympatji hole!1drów dla 
belgów. Holendrzy ponoszą wielkie 
ofiary dla wspomożenia zbiegów z 
.Belgji. Wo jsko holenderskie pożąda 
przeJ ścia przez granicę belgijską, 
aby przyłączyć się do belgów i z 
.~niem lrnżdym trudniej powstrzymać 
Je od tego. 

Qohaterstwo belgijskiego 
sita uta. 

Z Antwerpji donoszą, że król 
Albert udekoeował belgijskiego skau­
ta, młodego chłopca, Leysena, za 
brawurę niezwy!<łą. Leysen dopro­
wadz ił do ujaw 11ienia i aresztowania 
jede Past u szpiegów; udzielał infor­
mac ,1 o i·uc1rnd1 nlcpr·zyjaciela, u­
ru ożl i winja1: prze% to przygotowanie 

si~ wojsku belgi.)skiemu; wreszcie 
przekroczył linje niemieckie przeszło 
d~iesi~ć razy. 

Gdy król cofnął al~ z arm1f\ swo­
ją do obozu obronnego pod Antwer­
p)ą, Leysen szedł za arm11\ i ofiaro­
wał si~ zanieść wiadomości do Bruk­
seli. Udało mu si~ po raz dziesiąty 
przedrzeć si~ przez stanowiska armji 
niemieckiej i zawiadomić Brukselę o 
tern, co się dzieie we Francji i Rosji. 
Takim fo sposobem otrzymała Bruk­
sela wiadomości prawdziwe, sprzecz­
ne oczywiście z komunikatami, ogla­
szanemi przez niemców w mieście. 

O prawa naroaowe. 
-o-

„Riecz• zwraca uwag~ na cieka­
we zjawisko, że dziennik prawicowy 
.Kołokoł", subwencjonowany przez 
Synod, zwalcza w ostatnich dniach 

dająca ei~ zo wszystkich adwokatów 
przysięgłych, znajdujących el~ w 
mieście. Z te., liczby czterej adwo­
kaci stanowią komplet stały i ściś­
lejszy, jeden zaś reprezentu.je Sekcj~ 
w centralnym Komitecie milicji oby­
watelskiej. 

JakJrnlwłek wymienione organi­
zacje w niczem nie zastąpił\ hraku­
.)ących nam sądów, oddalą one wszak­
te nieocenione usługi w wielu wy­
padkach spornych, i jako czynnik 
społeczno-obywatelski, regulułący i 
normujący stosunki prawne śród nas 
w czasie obecnego „bezkrólewia• 
miejscowego, cieszy si~ ogólną po­
wagą i szacunkiem. Mieszkańcy tet; 
ch~tnle sami korzystają z tych pro­
w izory<:znych trybunałów rJJzjemczo­
pojednawczych. 

Felietonik. 
-o-

energicznie „ wandalskie ideały" „ wew- Panowie złodzieje. 
nętrznych. Niemcó_w"-„Ziemszczyny" Ignac i Franek, dwaj złodzieje, 
i !'łRusskoJe Znam1a". (organ pu~ro- spotkali się, na Piotl'kowskiej. 
wma otrzym.ał obec~Je" nazw~ 1ron1cz- _ Co słychać z woiną'? 
Ilf\ .PrusskoJe Znam1a. za pełn~ za- _ Ano, jest jeszcze. Do nie-
pału obron~ znlszczema .przez Niem- · dzieli si~ pewnie skończy. 
ców Lowamum i rzucame bomb na Ignac splunął pogardliwie. 
Paryż). . - Bity fra jer Jezdeś. Lord je-

KołoTcoł wyraża przekoname, że den powiedział, że i za rok si~ nie 
powyżs.ze pisma „tłomaczą b~rdzo skończy. A ty wisz-taki lord jak 
dowolme sens odezwy Naczemego powi to murowane 
Wodza. _Jak gdyby b.oją się on~ .:.. Roki o rai~l 
ogłoszone) w te) odezwie „wolności _ Co się dziwisz'ł Zia ci to z 
stanowieni~ o swej narodowości•. Ko- wojną'ł 
łokoł obecme uznaje, że „poglądy na _ Złe-nie. Ino widzisz bo}~ 
uciskanie narodo~oś.ci spoczywają na się że po wojnie do niczeg~ bede. 
przestarzałych. po1ęc1ach", którb „po- Czlek całkiem babieje. 
wi~ny być znaczni~ odświe~one, je- - Gdzieś dziś spał'ł · 
tell już nie zupełme oddane do ar- _ Cholera wił W jakimś pała-
chiwum". cu-Siablera czy Poznańskiego. Cał-

W sprawie konkretnej-stosunku 1ciem pusty. Ino lokaj gdziesik chra­
do Polaków i Rusinów w Galicji pał. Piernat ci taki morowy, kordła 
dziennik pyta: „Po co ich uciskać i fajo. Iuo !!arcie kaine. Ciokolady 
karać"? „ Teraz narody słowiańskie trochę znalazłem, kiełbasa suszona i 
skuwają żelazem i cementu ; ą Jsrwlą siampan. .Mdli me ścierwo„. Ale 
obręcz wzajemnego zbliżenia i zjed- spanie-grabiowskiel Ziarno troche' 
noczenia w imieniu Cesarza Rosyj- beło, alem mehelków w tego-w piec 
skiego i Rosyjskiego narodu„. i bycza stypa. 

Wódz Naczelny uroczyście o- - Nie bojałeś si~, te lokaj weń-
świadczył, te przynosi Słowianom za- dzie'ł 
chodnim i południowym wolność i Franek spo1rzał zdumiony na 
urzeczywistnienie ich pragnień naro- !gna.ca. 
dowych". Z tego wniosek, że „Ro- -- Abom dzwonił na niego'? 
sjanie, pozostawiwszy zupełną wol- - U mnie to wlazł cholera. Tyż 
ność j~zykowi polskif"mu, nie czyni- mi zimno było. Ledwom napoCZl\ł 
liby najmnie7szych ograniczeń, gdyby fortepjan ... 
wypadło im określić prawa i granice - Gr1deś'ł •.. 
używania innych języków i narzeczy - Oh, ty frajer malowany. W 
słowiańskich". piecu nim paliłem. 

„R1ecz" cytując te opinje, zazna- I jakeś si~ wywinął'ł 
eza, te są one zgodne z poglądami - Jak'ł Ryknąłem na wsłl\ pa-
OE:ób, od których zależy kierownictwo r~: miemce w Łodzi! Zwiał jak zefir, 
polityki praktycznej w zawoJowanym skurczynogaI Na takiego fagasa to 
kraju. tylko z góry. Ale jut tam roi~szkał 

·o dzialalno!lci 
Sekcji prawnej i Komisji 
rozpoznawczo-pojednaw­
czych przy Milicji Obywa-

telskiej m. Łodzi. 
-o-

N i ezale żnie od istnie)ącej przy 
Milicji łódzkiej Sekcii prawnej, przy 
dziewięciu biurach dzielnicowych Ło­
dzi i przyłączonych przedmieść zor-
15anizowane zostały komisje rozpo. 
znawczo-pojednawcze, które jut roz­
poczęły swoją działalność, polegającą 
na rozpatr.vwaniu i rozstrzyganiu 
różnorodnych spraw natury 'przekro­
czeń administracyjnych, policyjnych 
i kryminalnych, oraz ułatwia polu­
bowne załatwienie sporów i nieporo­
zumień natury cywilnej, unilrając 
wszakże rozpatrywania in merito, a 
tern bardziej rozstrzygania spraw tej 
kategorji. 

Do składu każdej dzielnicowej 
Komisji rozpoznawczo. pojednawcze) 
należą: jeden przedstawiciel z grona 
obywateli, delegat robotniczy, naczel­
nik milicji dzielnicowej lub jego po­
mocnik, oraz jeden z adwokatów 
przysięgłych, jako osoba kompetent­
na. Adwokat jest przewodniczącym 
w Komisji. 

Dzialalność Komisji objęta jest 
ścisłym regulaminem i dokładnie 1pro­
tokulowanr... 

Jako wy~sza poniekąd instancja, 
służy komisiom Sekcja prawna. skła-

nie bedę. · 
- No'ł . 
- Tapety mi sł~ nie podoba.ją. 

Nie lubię na biało. Czerwony-of To 
jest kolor. Musz~ se poszukać insze 
mi~szkanie. Tu niedaleko już se u­
patrzyłem. Po doktorze. Chcesz obej­
rzeć7 

- Ano, nie mam co robić ... 
- To chodźmy. 

Baneaj. 

Kronika. 
- Opinj a gubernatora. -

Korespondent gaz .• Bir~. Wied." ro­
zmawiał w Skierniewicach z guber­
natorem piotrkowskim, Jaczewskim, 
który zaznaczył, te polacy okazali 
si~ putrjotami. Komitety obywatel­
skie oddały wielką pomoc ludności. 

= (g) Bony. Z dniem dzisiej­
szym przestano zamiany pieniądzy na 
bony i wydawania bonów pod za­
staw. Dotąd wymieniono za 200,000 
rb. bonów, wydano zaś -pod zastaw 
za 400,000 rb., bank handlowy wy· 
mienia jedynie mocno zniszczone 
bony. 

.~ (g) Stosunki handlowe z 
Anglją. W tych dniach otrzymano 
w Lodzi za pośrednictwem warszaw­
skich sfer handlowo-przemysłowych 
dwa listy od wła".v icieli fabryk w 
Londynie, którzy rntet·esują się bliżej 
sprawami rynku 11andlowego w Kró­
lestwie Polskiem i Cesarstwie, dążąc 

do wyparcia w przyszłości tandety 
niemieckiej z rynków naszych. W 
prasie angielskiej rozpoczęto jut; po· 
dobno tale!\ sami\ agitacj~ przygoto­
wywu)ącą przemytiłowców angiel­
sldch do spodziewanej zmiany .kon­
junktur handlowych na nielrnrzyśó 
przemysłu. W warszawskich kołach 
handlowo-przemysłowych projekt ten 
spotkał si~ z uznaniem. Nie wiadomo 
jeszcze .1ak na tę pożądaną reformę 
zapatrywać sil) będo. przedstawi­
ciele przemysłu l handlu łódzkiego. 

- (h) O dostawę soll do 
Łodzi. Wobec zerwania wszelkiej 
koa1unikacH kolejowe) Warszawy z 
Łodzią, Główny Komitet Obywatelski 
porozumiał się ~ p. Wdowińsklm, 
który podjął si~ dostawienia Komite­
towi tso wagonów soli na potrzeby 
miasta, by pewna Hość tej soU jak­
naiśpieszniej przewieziona została do 
Łodzi końmi. Pan Wdow1ński pod­
jął się też dostawy tąt drogą 20 cy· 
stern nafty miesięcznie od firm1 
Ter-A ko pow a. 

- (hl Pomoo dla łodzian w 
Cesarstwie. Zorganizownuy przy 
ruosldewskiej radzie mfojskie j Komi­
tet niesienia pomocy · osobom dot­
Jmiętym kloską wo)ny I ich rodzi-
11om, otrz' mat doniesienie, te w Mo­
skwie znaJduje się .kilkanaście tysi~­
cy osób, pochodzących z Łodzi, 
Zduńskiej Woli, Tomaszowa, Kalisza 
i okolicznych mie j scowości, które 
zmu szone b.rły ratować si~ ucieczki\ 
z tych stron z powodu nędzy, jako 
'bezpośrednie ofiary wojny. 

Komitet postunowił nad wszyst· 
kimi roztoczyć SWf\ opiek~ i okazać 
im pomoc materjalną, oraz zająć si~ 
wyszukaniem dla nich zarobku. Ko­
mitet nie rozporządza. dostatecznymi 
środkami, odwołuie si~ przeto do 
ofiarności publicznej. 

= (h) Na utrzymanie więź• 
niów. Centralny Komitet milicji o­
bywatelskiej, uwzględniając trudne 
warunki prowiantowania w obecnym 
czasie więzienia łódzkiego, postano­
wił wydawać dostawcy więziennemu 
Piotrowskiemu część należności jak 
dotąd kwitami, płatnymi później, 
część zaś-gotówki\ 'Przy dostawie. 

- (r) Nowy typ poclągó• 
syberyjskich. Ministerjum spra\V 
wewnętrznych zamierza wprowadzió 
na kolejach syberyjskich pociągi po­
śpiesznie według typu amerykań­
skich, które o~dą wprawiane w ruch 
śiłą elektryczną. 

Szybkośó tych poclf:\g6w dosiQgt 
86 wiorst na godzinę. 

= (r) Kontrola sprzeda.ty 
nafty. Nafta, jako artykuł pierw­
szej i powszechnej potrzeby, podlega 
ścisłej kontroli publicznej. 

Wykonywujący tę kontrolfl oen 
tralny Komitet milicji obywatelskiej 
unormował warunki sprzedaży nafty 
w handlu detalicznym. Cena nafty 
określona została w wysokości 12 
kop. za kwart~ i pod tadnym pozo­
rem przekraczaną być nie powinna. 

Któ pobiera wi~cej, niż 12 kop. 
za h:\\art~ nafty, ten uprawia kary~ 
godny wyzysk. O faktach podobnego 
nadużycia należy zawiadamiać poste~ 
runki milicji, ta zaś nie omieszka, V!' 
myśl zarządzeń C. K. M. 0.,-ener­
gicznymi środkami ukrócić wyzysk. 
Nadmienić należy, te milicja ma 
prawo konfiskować naftę, a nawet 
zamykać sklepy, odbierając prawe 
na prawo handlu. 

- Pogotowie finansowe 
Japonji. Przedstawiciele przemysłP 
i handlu w Japonji, odwiedzili pre­
zesa ministrów, hr. Okumę, celem 
wyświetlenia spraw, wywołanyc.h 
udziałem JaponJi w wojnie europej­
skie.]. 

Hrabia Okuma. oświadczył, tt. 
ściśle rozwa~ył wszystkie fakty i że 
wolna gotówka w złocie w Japonii 
w d. 25 września wynosiła 352,900,00<r 
jenów, w srflbrze zaś 25,000,ooo je­
nów. 

Niema powodów do obaw zmnie1· 
szenia się obrotów złotą monetą w 
razie przeciągnięcia się wojny. 

Prezes mmistrów zapewnił prze­
mysJowców, że ani innych podatków. 
ani podwyższef:lia iuż istnie7ącego nie 
przewiduie s i ę. 

- (g) ll~ąka dla Lou zi. -
Wczornj po połudntu przywieziono 
do Łodzi z L~czycy 12 fur mąki. Ca­
ły transport,slułuda ! ący siQ z 3 130 wor­
l{Ó\V mą1d, zakupiony jest przez lrnr-
towników z ulrny Kośoielnd ' ' 
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- (b) Podjazdy niemiec­
kie. D~iś o godz. 12 i pół przyby­
ło do Łodzi 18 ułanów, którzy prze­
jechali ul. PiotrJrnwską ku Nowemu 
Uynkowi i z powrotem. 

Ulicę Piotrkowską zaległy tłumy 
nieznośne) gawiedzi łódzkiej, która 
znajduje upodobanie w natrętnem 

pchaniu się tam, gdzie ich nie proszą 
i nie są potrz ·bni. 

Jednocześnie z wkroczeniem pa­
trolu niemieckiego, na przedmieściu 

od strony Bałut ukazał się oddział 

kozaków rosyjsldch, którzy skiero­
wali się przez miasto do ulicy Wi­
i!zewskiej. Patrol niemiecki cofnął się. 

-(t) Pociąg opancerzony. We 
wtorek rrzeszedł ze Skierniewic drogą 
"JedeMką rosyjski pociąg opance­
rzony, z.łożony z czterech wagor,ów 
);rytych, <lwuch platfo1·m i lolrnmotv­
wą pośrodku. Pociąg teu dotarł nż 
d_o Kolusz~K, lecz tu nie zatrzymał 
~lt1 i wrócił natychmiast do Skieruie­
wlc. 

- (k) ęgiel z :Zagłębia 
Uąb~owskiego. Obecnie w Dą­
Lruwrn Górniczej, kopalnie węgla są 
luż cz~' nne. 

za · staraniem Komitetów Obywa­
tels1<JCli wrn!e m11:1st, Jak to: P1utr­
Uów, Częstochowa, Noworadomsk i 
ibue uzyska1y pOZWlilenio komendan­
tury niem;eckiej na wolny przewóz 
węgla, który zaczęto Już zwozić tur­
mankami. 

Dla przernyslowei Łodzi otwiera 
się obecnie perspektywa zaopatrzenia 
si:, w węgieJ, za odnośnem zezwole­
niem niemieckich władz wojsko­
wych. 

• = (o) Z l'ow. akc. I K. Poz­
nańskiego. ' Zarząd elektrowni 
miejskiej zawiadomił r11ow. akc. I. K. 
Poznańskiego, że z powodu braku 
węgla nie może nadal zasilać prą­
dem elektrycznym znkładów fabrycz­
nych; skutkiem tego wczorai przer­
wano. zaJęc.ia w tkalni, części przę­
dzalm l ~y~ończałni, zatrndniaią· 
cych ostatnio 400 robotników. 

Robotnikom w dalszym ciągu 
wy-płncać będą co czwartek każdego 
tygodnia yrzypadające im zaległości; 
nad~o ?trzymywać będą kartki na 
węgiel I" drzewo po cenie: 64 kop. za 
pół korca węgla i po 80 kop. za 2 
pudy drzewa. 

W z min n ko wany materjał opało­
wy wydawany· Jest codziennie w 
s.1r ł::i.dach, ur.ządzonych w domach fa­
milijns<.'11 Towarzystwa, od godz. 9 
rano do 12 w południe. 

=-,._ (~) Zaniechany projekt. 
Tow. akc. wyrobów ł.Jawełnianych 
~· 1\. Poznnnslciego zaniechało pro­
Jektu p rzt nie sieni a zarządu do 
Mocihv~. : Zarząd pozostaje nadal w 
Łodzi. 

- (g-) Droga do Łowicza. 
D owfad111emy się, ie do \Va1·szawy 
1Jizez L?wicz przepu~zczani są wszy­
::icy, którzy olrn:rn l ą -przepustki od 
Komen d antów rosv jskich lub od Mi­
licji Obywatelsl!.w'i. 

- (1{) kiienn:y omijają Łódź. 
Wobec marszu mcmców prztz vVa­
dl e w na plac bo ' u i systematycznego 
porni nir; c1a w rnars1.rucie wo)sk na­
szego m !a slu, nJJ eszlrnńcy podmiei­
sl;: 1ch oJrnl ir', wypy tywani przez pod­
.iar.dy oie11 .ic(·kie o stosunki łódzhie, 
zainterpelo\\ ali oficera niemieckiego, 
dowodząeeg-o podjazdem, czy należy 
się spodzH:\\·ać okupuc~ 1 Łodzi przez 
nrmję nie 1ecJ{q, 

\,· ·odpowiedzi 11iemiec roześmiał 
sit~ i odrzekł, iż pobyt wo )'=:lc n1em1ec­
lnc·h n- głodn~m i ogołoconem z pie­
n_i~t:Jz.' mieście, obarczonem stut.y­
SH;czną arniią głodriego proletarjatu 
robuto1czeg-v, zupełnie się nie uśmie­
cha sztabowi 11iemieclciemu i nie le­
ży w 1ego planach, tembal·dz ieJ, iż 
wobec głodu, pędzy i znau.vch wa­
rnnków · i1ygienicz11ycl1 Ł dzi, zwłasz­
cza ;;n.,. ,e 1 przedmieść, Bałut, Jlado­
g·osz~za, Clloien. sztab wois1rowy 
mem i e l~ld h·zy ' s1e rwwa:inie z mo7.1i­
wu :3 cią \\ r buchniQcia w Łodzi ma::>o­
wy1 J1 ep1rJem11, a me pragnie, liy ta­
];u>i e ;i;iJ,;ies11\t!rnwaly 1 al'llljt~ nie­
m1ec1':1. 

· (l•) Częstcch"' ws.-c: te za· 
&Ja« ilt ii. Już trzy t:vgod111e temu w 
(_z1; -,tocho\\· e uruclwmiona zostoła 
~ ti bryJ·.n. ;:Eq,; iek ::-z\ ulzlm:h Sachsa 
i l'leochn. l'ooieważ w Pioti·Jrnwie 

NOWY KORJRR ł,OD!;U 1 TJRM7.iernlka 1'114 roku. 

odczuwać się dawał dotkliwy brak wnictwo nad operacjami woiennemi 
zapałek, za l<tórycb pudeJko płacono t · 
4 kop., p1·~eto miejscowy Komitet O- na ereo1e Królestwa Polskiego. 
bywatelsln :za zezwoleniem komen· • -= (g) Władze gubernjalne 
d~ntury woiskowej niemieckiej obec- pmt.1"kows::i:ie. Władze gubernial­
me sprowad;dł do Piotrkowa dwa n~ piotrkowskie, z gubernatorem i 
wagony zapałek. ~Jceg-ube~natorem na czele, zna1duią 

Po_nie"':az w Łodzi ceny zapałek się obocme w Warszawie. W War­
~kł~d111cy JUi popodwyiszali, przeto szawie zoaidu ;e się także policja 
1 _m1e1scowy liuJll1tet Oby\1atelsJo wi- J~dzlrn, ora~ _straż ziemska gubernji 
n~en poczyni(:. starania 0 SJirowudze- piotrk?'~s1ne1, kaliskiei i innych miej­
n1e transvortu zapałek róHrneż i dla s~owosci, za;ętych chwilowo przez 
Łodzi. niemców. 

== (g) L •sty z Berlina do -=- · (11) 2 Łastłu do Piotr?.: o• 
Lodzi. W Niemczech Łódź uwuża- w~. Pułk piechoty, który w nie­
na_ jest za m'.ast_o niemiecliie, gdyż dzielę wieczorem. zatrzymał się na 
mla5to .uer~:n.,.lne pozwala już na nocleg pod Łaslnem, w poniedziałek 
wysyJame listów do Łodzi. Listy te wyruszył w strnnę Piotrkowa. Naza­
ekspedjowane są przez Częstuc.hÓwę . .JUtrz podążyta za nim k:onna rota 
Przybyła ~v tych dniach z Często- kartaczownic. _ 
chowy łodz1anlrn przyniosla ztamtąd . . - (r) Z Łowicza. Od osoby 
13 listów dla swych znaiomycll. Li- wiaroq'odneJ, Jctóra przy była wieczo­
sty te "."ysłan~ były z Bor11 iia, a wy- ~em z „~ow1cza, dowiadujem;r się, że 
dane je) przez pocztę cięstochowslcą, w mie~cio. tem, oraz ok?l1cach na 

- (g) Depu~~cja żydowska. Jlrzestrzem k1l1_mnastu wiorst kwa­
vV tych dn1acl1 udaje się z W ar ~rat~wyc~1 znaJd?-Ją_ się ogromne 
s7.awy do P iotrogrud u deputacja ży- ilości WOJslr rosyJsloch różnych ga-
dow~Jca, w celu wy-~śnienia położe- tuulc~w.. . . . 
n1a żydowstwa polsJnego w wojnie I owa~me J_est rówmeż reprezen-
obe~ne7. W. deputacji bierze też towa~~ art;j~er:a pol?wa .. 
udzwł nadrabm Jódzki, L. Tra)stman. ~iepr~y)aciela mgdz1e w pobliżu 

. = _ (g) _Chleb dla wojs~1a Low1cza mema .. 
n1em;1eckMego. Niektóre pi~ma . Jak_ nas pomformowano, w ostat­
miejscO\\e dornosły, jakoby w pie- rnch drnach staczan? szer.eg. d~ob­
karm Benekego przy ul. H.zgowskiej uyc~ utarczek z podjazdami 111emiec-
zamów1ono dhi "oj ska niemie9kiego lmni. • • 
8,000 bochenków chleba. Wfodomosć • -. (k) ~ag1n1ony aeroplan 
ta, jak uas zapewnia p. Beneke, jest memEec 1• W sobotę ubiegłą z 
zmyślona. l~a~garu. w Moszczach wyrusizył na 

= (o) Mat rjał ~la woiska. hr!Ję boiow.ą aeroplan n!emiecki woj­
Wczoraj liczny zastęp rollotmków z skowy, ma1ący po~_eceme. d~konania 
okol!cy .Pab·a~ic, w:rrabiających rę- r~lrn_nesansu ~oiy<?ll rosy1sl~1ch. Po­
ka\\Jczk1 wełniane dla wo7slrn, spro- me\rnż aeropla:'1 me powrócił, przeto 
wadził do Łodzi tra11sport wykończo- na poszuk1wam~ takowego wyruszy-
11ego towaru, obawiaiąc się, ażeby ły łlczne P?d1azd:V: Jrnwalery,Jskie, 
nie skoniiskowali go im nadciąO'a J a- ]{tóre powróc1ł,r z mczem. Aernplan 
cy r;iemcy. Dowiedziano się, że "'wo~- podług wszellnego prawdopodobień­
ska niemieckie, przechodząc przez ~tw.a został postr~elony przez rosjan 
Tuszyn, zalll'ały całe zapasy ma,l.ri z 1 U.Jęty do rn~woh. 
przydrożnego młyna parowego. - (gł Pie~h_otą z Warsza• 

= (g) Ofiara rabunłi:u. Ra- wy do lilłrzesc1a. ~uch kolejowy 
niony podczas rabunku na dworcu z Warszawy. do Br~eśc1a ~ostał dla 
kolei 1rnlisldej p. Markus GrUn, pod- u~ytlm pub.11czn?śc1 zupełnie wstrzy­
dał się operac)i w szpitalu Czerwo- many. Ci więc mieszJ~ańcy Warszawy, 
nego Krzyża. Stan jego Jest gro'.lny. Jdórzy chcą udać a1ę przez Brześć 
. -:- .Cr) W'yp.udlci. Przy ul. Brze- do Ce~arstwa muszą. drogę_ tę. odby-

zińsk1e1 w domu pod M 4 znaleziono wać prnchotą, gdy~ furmant rne chcą 
16-letnia słuzącą, Stefanję Grochow- pod żadnym pozorem wyruszać z 

- (k) ~~mordowanie dwuoh 
robot~1kow. Przy rabowaniu wę· 
gla ~ramien~ego na stacji kolejowe~ 
w Piotrkowie wojska niemieckie da~ 
ły sal wę do tłumu, przyczem zabito 
dwuch robotników Ignacego Kordasa 
i Teofila Kozłowskiego. 

- (k) Kara śmierci. W Piotr· 
ko~vie i o~olicy rozstrzelano przer. 
woiska niemieckie 17 osób, u któ­
rych z11~leziono broń i kosy, wbrew 
zakazowi komendatury nie wydanych 
władzom niemieckim. 

JCuraowie 
-o-

. ;przypuszczająo, te czytelnicy na· 
s1 meba~dzo si~ orjentują w walkach 
na gr11n1cy persko-tureckiej a tero 
samem mało iDteresują si~' śmiercią 
padłego w boiu Issa beja .brata cio­
teczn~go Simki". podajemy im w 
krótkie~ str~szczeniu to, oo współ­
pracown1kow1 .Bid. Wiedomosti• 
mówi.ł p. W. O. Klemm, zawiadujący 
oddziałem dalekowschodnim mini­
sterjum spraw zagranicznych • 

Persja, według niego. jest wcią!! 
płonącym stosem. Kurdowie nieustan· 
ni~ zagrażają jej porządkowi - spo­
ko7ną ludność trapią ich napady 
rozbójnicze. Obecnie ich działalnośt 
s~ała si~ intensywniejszą. Odwa~aj­
s1ę napadać na wojska rosyjskie, za­
chęceni przez agentów tureckich a 
może być i niemieckich. ' 

Turcji byłyby na r~kf) zamieszki 
w Persji. Gdyby objął ją pożar wew­
nętrznej wojny, to Rosja musiałab7 
~~m?cnić swe z_ałogi, coby osłabiło 
JeJ siły na gramcy tureckiej. · 

Ale Persja nie wyjdzie z ró\Yll& 
wagi. Wystąpienia kurdów zlokalizu­
je wojsko rosyjskie. Z tego powodu 
na wiadomości o ich wystąpieniach 
szkoda zwracać uwag~. Jestto zwy„ 
kła karta z księgi ~ycia perskiego. 
Zaczyna si~ o niej mówić jedynie 
dlatego, że wobec zachowania si~ o­
becnego Turcii i na Persj~ jest zwró­
cone oko. Na.ruszenie neutralności 
P.ers,ji prze~ 'l1urcjf), byłoby rzuce­
mem rękaw10y Rosji, - sama Persja 
nie byłaby w mo~nośol walczyó ~ 
swojej obronie. slnl, w stanie ogólnego osłabienia i Warszawy. 

wyc.zerp~nia sił. Nieszczęśliwą zaję-.------·-.,._ma ___________________ _ 
ła sH~ M1lic1a Obywatelska. 

- Na Górnym Rynku, dostał si~ 
pod koła dorożki 8 letni syn stelma­
cha, Zenon Budzynich l odniósł unę 

Najważniejsze wiadomości. 
lewej nogi i biodra. 

Z dodatku dzisiejszego: . - Na ulicy Zgierskiej obok koś­
CJoła wyskaJm 1 ąc w biegu z tramwa­
ju ~7 letni \\ ilhelm Szturm, piekarz, Zaięcie Kielc, Radomia i 
odmósł rany czoła i twarzy. Tomaszowa. 

- Na ulicy Zp;1erskie1 l~, Michał 
Augustyniak, lat 65, furman, spadł z WAR3ZAWA. Wielkie od· 
wozu i uległ wstrząśnieniu mózgu; od- działy wojska niemKeckiego 
wieziono go do szpitala Czerwonego znowu zajęły po uporczywej 
Krzyża. b"t - K" I 1 ł>111e 1e ce, Radom, Toma• 

- Przy ul. Sztarlrn w domu pod ó o 
N2 17, Salome1a w a~uzynial{, lat 11, sz w, pOC%RO i Konin. 
córka robotnika, przez nieostrożMść Awan~ardy rosyjskie o d· 
oblana wrzątlnem, odniosła poparzenie stępują pośpiesznie do brze• 
glowy i twarzy. gów Wisły, gdzie oczekiwana 

Zamie:s~owa„ jest waina bitwa. 

= (m) Koluszki wolne od Walki w Kieleckiem. 
niemców. Dziś rano do Koluszek Pl TROGRÓD. Guł lewym 
przybył pociąg wojslrnwy rosyjski. brzegu Wisły w okręgu kie• 

Jak nas intormuJą, wkrótce ma leck m odbywają się w dal• 
być przywrócona kornunikacia z szym ciągu mniejsze bitwy. 
Warszawą na kolei wiedeńskiej. w Kr61estwie i Galici·i. 

-'--' (b) rzebudowa toru. -
Na linji drogi Jrnliskiej, na przestrze- PIOTROGRÓD. Ze sztabu 
ni okupowanej przez wojska niemiec- Zwierzchniego Głównodowodzącego: 
Jde, dokonywana jest przez saperów Na lewym brzegu Wisły i w 
J rnżynierów niemieckich pospieszna Galicji sytuacja bez szczególnych 

naprawa mostów. zmian. 
Ma to pewien związek z kolpor- Cesarz WflheRm wodzem 

towaną pogłoską o zamiarze dostoso- . W armji sc:ll1odniej. 
wania toru do potrzeb ruchu koleJo- PIOTROGRÓD. Przy byli tu-
wego iiociD,;g6w niemieckich i stwo- taj z terenu walk w Suwalszczyź­
rzAuia tym sposobem komunikacji z nie ranni oficerowie opowiadają, że 
zachodem. bombardowaniem Ossowca i wogóle 

= U•) ~~stą:il:e Fry,~e1•yk ~ru• całą końcową akcją ofenzywy w gu­
ski w lr1m as~;.ow:1 ....,. J,1k na1J.1 ko- bernji Suwa ls kiej, kierował sam ce­
munikują z PiotrJrnwa, wsród ofice- sarz Wi'helm, który zatr~ymał się 
rów sztabu i:rlównego lI armji me- w Rominten. 

t.' C'1\lej wscJJoduicj, kwaterujące) w 
l'JUtrkowie, znaidujo siP. ksiaże Frv-y, • • 

dt.H'J J{ Pruski, syu c:c'l:irzo. \V1 lhel mu. 
Ksiqże podobnn ob ał gło \\ ne ldero-

Ostatnie telegramy. 
Klęska niemc6w w gub, 
suwalskiej i lom:iylłlskiej 

Szczeg61y walk. 
PIOTROGROD, 6 października. -.:. 

(T.A.P.) - Ze sztabu Wodza Naczel< 
nego: 

Bitwa augustowska zakończyła 
si~ w dniu 8 b. m. zwycięstwem. -
Klęska n1emców jest zupełna i ob&C· 
nie odbywa si~ bezładny odwrót od 
granic Prus Wschodnich. Nasze wa­
leczne wojska energicznie ścigają 

przeciwnika, który porzuca po dro­
dze swego odwrotu wozy, działa 
i pociski, pozostawia swych ran­
nych. 

Jak ju~ wiadomo, bitwa augu-
stowska rozpoczęła się 26 września 
od ostrzeliwania przez niemiecką 

clężką artylerję okręgu Sopoćfdn, 
czemu towarzyszyło natarcie prze­
ciwnika na rzeczoną pozycj~. 

Jednocześnie niemcy nleiedno­
krotnie usiłowuły pod Druskienikaml 
przerwać nasze stanowisko na rzece 
Niemen. 

Dnia 26 września niemay popro· 
wadzili natarcie również na twierdzę 
Ossowiec. 

Jednalcże wszędzie niemcy napo­
tykali silny opór i zmuszeni byli do 
coin IQcia się. 

N 1cogra11iczając się do należy­

tego odpur0iu, wojsku nasze d. 27 
'1.Tzes 11 ia 1 •rZe'3zły do n :, 1. u zaczcp­
IJC[:!:O i 11 0~1 ri· \ ały zn ·ul a ) ącym sit; ' 
lH" 7.P. ('. i w ni )\ 



'· 
Niemcy pomimo wykazanego 

przez siebie oporu, nie zdołali pow­
strzymać n.aezego natarcia. Nasze 
niepowstrzymane mę~ne wojska stop· 
niowo zdobywały pozycje przeciw­
nika. 

Rozbici takiem działaniem niem­
cy zachwiali si~ i obecnie z pośpieJ 

cham opuszczają nasze terytorjum. 
W niektórych miejscach cofanie si~ 
niemców zamienia si~ w ucieczk~. 

Sciganie ich dokonywane jest w 
s~osób energiczny. 

Według ogólnego zdania naczel­
ników, wojska nasze w bitwie augu­
stowskiej wykazały sz~zególne boha­
terstwo i waleczność. Niektóre od­
działy prowadziły walk~ nieprzerwa­
nie w ciągu prawie eałego tygodnia, 

, przyczem z godności& wychodziły z 
najtrudniejszych opałów. 

Szczególnie ciężkiemi były wal­
.ki w okolioach Suwałk, dokf\d zgro­
madzono wielkie siły nlemców. Zaw­
czasu umocniwszy pozycje pod tem 
miastem, nieprzyjaciel silny stawiał 

opól' naszym wojskom. Niejeduo­
lirotuie trzeba było wypierać przeciw­
nika z okopów atakami na bagnety. 
Straty 11iemców pod Suwałkami, we­
dług ~11.w;na!l jeńców, są tak wielkie, 
że w niektórych oddziałach pozosta­
ło nie w1ęce1, niż dwudziestu ludzi 
w rocie. Cała droga odwrotu niem­
ców usiana jest ich trupitmi. 

'l'ym Sf!Osobem wtargnii;cie niem­
~ów z Prus Wschodnich na terytor­
jum Rosji zakończyło si~ dla nich 
całkow1tem niepowodzeniem I obecnie 
.>statecznie porzu0aJ~ te1·ytorjum ~u­
Le;r1Jjl su wa:ski~j i łomżyńskie). 

O wyje~dzle Na)lałnle)sze­
go Pana. 

PA.RYZ, tl wrzesme ('f. A. .P.J.­
li. 011 . entując wy,Jazd Najjaśniejszego 
Pu1,a do armji czynnej .Temps• 
lll ~· \\ i: 

„Obecnośc Cesarza Mikołaja w 
an.uj1 czynne.J wywoła we Włoszech 
: 11a Bal1rnnach wielki oddźwi~k. po-
11ieważ znamionuje zblitenie siQ mo­
ment.u wielkich decyzji dla tych, 
J;tórzy zwlekają jeszczfl z wypowie­
dzeniem siQ. Obecność Najjaśniejs~e­
'::~o Patia zmusi ieh do zrozumienia,~e 
h sy Aut:trji bezpowrotnie zostały zde­
cydowane i ~e przy ostatecznym roz­
".' n··hunku z jednakową szczodrością 
'".V ringrodzone zostaną te tylko naro­
dy, które okazały pomoc przy opra­
r,o w yw ani u te1 likwidao) i. 

Walki we Fra•JI. 
PARYZ, 6 pa~dziernika (T. A. P.). 

Komunikat urzędowy ministerjum 
woiny: Na lewem skrzydle nasze 
woislrn, odparłszy wszystkie ataki 
nieprzyjndeJa, przeszły w niektórych 
punktach do ataku, w innych miej­
~cacb linji bojowej powiodło nam si~ 

·ca łlrnwicie zachować wszystkie nasze 
pozycje. W centrum ał do Argonnów 
nie zaszło nic powatnego. W Argon­
nach nieprz~1Jaciela odparto na pół-
110<'. Vv Woevre południowem nasze 
wo1ska idą napr~ód, chociał bardzo 
!'Owoli. Na rawem skrzydle w Lo­
taryngii i w Wogezach zmian niema. 

KOPENHAGA, 7 październi.ka.­
Komuni.kat z głównej .kwatery gen. 
l(Jucka stwierdza, le ata.ld franeuskie 
unrnmotliw'ai ą arm;t niemieckiej po­
suwanie się naprzód. Francuzi otrz1· 
ma1i znaczne posiUd. W śród wojsk 
.lrancuskicb walczą w znacznej lloz­
liie pułki czarne z Afryki. 

Jeden pułk niemieckiej gwardji 
p:e011oty .?.iostał przez czarni\ piechot~ 
afryirnńslią doszczętnie zniszczony. 

.PlOT1łOGRÓD, 6 października. -
'/, KupenJ1agi donoszą.. !e rozpocz~o 
f i 1j cofame wojsk niemieckich na A­
rhodzie. Położenie armji generała 
K:ucJrn, który 12żywa rozpaczliwych 
usiło ~rań, aby si~ przedrze6, porów­
llJli\ a11: z położeniem burOw pod do­
w(1dzt\;·em generała Cronjego w Pa­
.lerbcrgu. 

L'esnrz Wilhelm przerzuca się 
z jn.J Ht• go frontu na drugi,. szukając 
\ l'J 1 ' .,„ dla Z\\ycięstwa. 

'·' ·r, przewidując prtegraną, 

NOWY KURJER LODZKI - 8 paMzlernika 19t~_roku. ,--------------""'1_.a.-1 . ...__ 

gromadzi mil jony w celu zapewnien.ia Dan)a I robotnicy 
sobie istnienia na przyszłość. polscy: 

cza1ne środki ostrotnośol na granlo) 
tureckie1. W BukareszoJe odbywaj• 
BIQ w dalszym ciągu manlfestat11e, 
domagające siQ czynnego wyatapl„ 
nia Rumunji z pa:dstwami tróJporozu. 
mienia. 

Bitwy pod Arras. Roya, KOPENHAGA. Rząd dudekl po-
Soissons. w Argonach zwollł poJskim robotnikom rolnym w 

I Woevre. liczbie s,ooo ludzi pozostać w Danji 
BORDEAUX, 6 października. - pnez cały czas wo)ny. 

Walki na lewicy koalicyjnej w po- Rumuni• przeciw Turcp. 
bliżu Reye trwają w dalszym ciągu PIOTROGROD, 6 września.-Bu­
i zamieniają się w pełną bitwę na Jcareszteński korespondent .Rieczi• 
wielkim froncie aż po okolice Arras. donosi na podstawie informacji z nie· 
Dotychczas niema żadnych roz- zaprzE>czonych źródeł, te rumuńskie 
strzygnlęć ani na jedną ani na dru- ministerjum wojny zarządziło nadzwy-

-o-

ODpowieBzi ol lelakcjl 

gą strom;. 
W okolicy Soissons armja angiel­

ska posunęła się naprzód, zdoby­
wając okopy nieprzyjacielskie. 

W Argonach walczy armja kron­
princa, którą francuzi wyparlt z 
Vienne la Ville i z Varenne. 

W okolicach Woevre wojska 
francuskie czynią nieustanne postępy 
pomiędzy Apremont a rzeką Meuzą, 
oraz na wyżynach Rupt l Demade • 

Hindenburg Jedzie na 
Torulł. 

SZTOKHOLM. „Dagens Nyheter• 
donosi, te ruch pociągów pomiędzy 
Królewcem a Toruniem został ,,wstrzy­
many ·dla przewozu wojsk. Gazeta 
dodaje, te prawdopodobnie będzie 
przewieziona część arm1i generała 
Hindenburga, cofająca się obecnie z 
ziemi suwalskiej. 

Węgry przedw Austr)L 
KOPENHAGA, 6 pnździern:!i:a. -

Według doniesień z Budapesztu, sto­
Jica węgierska zaczyna mieć orjen­
tację stanowczo anty-austrjacką. 

Przed gmachem parJamentu i 
mlnisterjum odbywają się dniem i 
nocą demonstracje z okrzykami: 
.Precz z Austrją., precz z ministrami. 
pachołkami austrjackimi". Równocześ­
nie rozrzucane są na ulicach odezwy. 
dowodz&ce, ze w austrjackim sztabie 
generalnym ujawnionó zdrad!). 

Generał Auffenberg nie jest cho­
ry, jak donoszono urzędownie, leoz 
siedzi w wi~zleniu i stawiony ma 
być pod sąd wojenny. Ten sam los 
spotkał podobno takie i lekarza 
przybocznego cesarza FranciszkA J6-
zefa. 

WUllelm-Clow6dC11-
KOPENHAGA, 6 października. -

Organ kanclerski .Nord Deusche 
Allgem. Ztg. • ogłasza, te cesarz Wil­
helm bawił krótko przedtem w Pocz­
damie, poczem wyjechał na teren o­
peracji wojennych, na który-gazeta 
nie wspomJna. 

Zaniepokojony Berlin. 
KOPENHAGA, 6 wrześuia.-Do­

noezl\ tu z Berlina, łe od kilku dni 
nastró' w mieście stał si~ trwolllw7, 
wyczeku.1f\oy. Komunikaty z frontu 
wschodnJego obracają. siQ w ogólni­
kach, nie zawierających tadnyoh 
wskazówek oo do faktycznego stanu 
rzeczy, zaś 1 frontu francuskiego od 
paru dni niema ładnych urz~dowych 
wiadomości, oprócz odgłosu bomtar­
dowania Antwerpji, której · ·poddanie 
si12, według zapewnień pism, .jest 
kwestjl\ dni najbli~szych. 

S•bowla pod Seratewem. 
NISZ, 8. października, (T. A. P.). 

Wojska serbsko-czarnogórskie przy­
bliiyły si~ do czołowych pozycji for­
tów pod Serajewem. 

Adalbert tyje • 
SZTOKHOLM, 6 października, (wł.). 

Tutejszy poseł niemiecki z Reihenau 
nadesłał do redakcji d:l.iiennłków list 
nastQpUjP,Oy: Ksiąie Adalbert słuty 
nie w armji, lecz we flocie. Zaden z 
ksil\ł.l\t krwi nie został zabity, ~aden 
tet nie lety w szpitalu. 

Dardanele. 

P. K. Barl011owi. Listu 1 pewn1c• 
wzgl~dów nie ogłosimy, natomiast 
zwróciliśmy sil) do kogo nale&y, abJ 
nadutycla ukrócono. 

Na mocy· ostatniego Ukazu Nafwytszego w dniu 
8 pażdzlernlka r. b. należy rozpocząć 

płacenie weksll. 
W tym celu kasa wekslowa Towarzystwa. bt;dzło 
otwarta od 8 paidziarnlka codziennie od godz 
2 do 5 popołudniu. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa 
Wzaiemnego Kredytu. 

PIOTRKOWSKA 43. 

Walne dla Szanownych Padl . 
Wskutek el.łtte_go kryzysu ••JJłJ oał1t IRlkDlt • rubla, palto -.. , 

aide aa 4 n.ble 1 .k09łJu.m aa 6 rb. Z proti.. • robołt knłlt ... :: \. 
Zauuttem · ~ , 

8108-t 
E. RUDZKA. 1 1i „ " 

Plovkonb H tł. -r .• ... ' • 

Obwieszczenie.\-~: 
1>~ 

Z uwagi na znaczne I ~gie wzrutajap llległ'*=I ···~ 
~ ! .~~~ 

rat od potyczek Towarzystwa. Dyrekcja widzi Ilf mle-
wolo~ podać do wiadomości P .p. włdcldd lllm'Ucbc>- ,: '. ; 

„_ ·, 

mości, aby we własnym Interesie. celem .mtnlfda zna. ~ ' ,• • 

-·· cznych kar I kosztów, naletnoścl no je, z tytula 1ldzlelo. 
nych po.tyczek w ,Ustach zastawnych. do kUJ Tcnrarqltn · ,, 
wpłacali. · 

, Pojmując wielce krytyczny c:zu dla dłuttdt6w, Wfa. )' 

dze Tow~ przedsh;wzlf;ły odpowiednie kroki wobec Włada .. , . 
wyŻSzych, celem uzyskania pewnych ulg w opłacie lłlll ·, ·: · 
zaległych. Zanim jednalae ulgt te wyjednane maa°" .. ~'' 

<-~·., 

obecnie ju.t Dyrekcja przyjmować ~zie ~ wplatJ · ,. 
na poczet długu, który paeclet musi benanaDkno bi' 
ścłągnJt;ty. . -

Nadto Dyrekcja uprzedza Pp. wldddell. abJ pnmj9 
asekuracyjne na ubezpieczenie od ognia budowl li-­
warunkowo sami agentom włddwydl Towa1z1•w 
ogniowych opłacali. w przeciwnym bowiem nale •ml 
sobie wt~ przypl~ za mog~ dla nich powsta~ straty, 
w razie potaru budowU. Na oplatf bowiem poadenloDJcb 
premij• w zastopstwle stowarzyszonych. Towa:r.ąatWo Kre­
dytowe, w obecnym czasie. środków nie posiada, lntereą 

zaś instytucji w razie potaru, do wysokoKI potyczki. za.. 
bezpleczyło odpowłednlemf umowami z Towarzystwami ase­

kuracyjnemt. O Interes !'łasny winni dbać suni włUdclele.. 

Chorobg sl(órne, wene- Cgłos~enla aro!tn11 
r9czne i niemoc płch.nvq ni 

K uplt łarlla do mlele a •boll.. aa. 
Dr. Lewkowicz mitkt torb„ ~ooue, ~­

WtadomoAd 'fi admtntatraoJI .N. AD-
powPł)cił. rjera Łódzkiego• Zaobodala 87. O 

Leczenie trrpra bez -Pl'~O Rotnebn1 dośwtaduon1 kore„l1· 
w.t.. TeL 36-& rtor dla pr11gotonnta 11osnla .to 

Prq snht1111e stosowanie prep. .60 tlaaJ cnańeJ nkol7 realne1. Oferą 
i .Qu•. 'fi ,Kurjerae• pod ,Korepet.r•or'. 

llonatanłrnowaka fft pomenoa zaru koo1ea oo •Pnlt" 
obok teatru Selina. tania. Zgłauae lit do aom. 

od g-1 i od 6-8. dla pań od ó-& .Kurjera Łóditleąo"' Zaobodnta 17. 
w ołedldele od 9 do 8.. Tel. 36·4r z po•Odu wrJudu do 1pnedanł4 

sttep speqwcą przy ul. Drew-
nowskie M- 18 · 2618-2 

agtn 1 panporir. wroane • 
PARYŻ, 6 października. .Matln• 

dowiaduje się, i~ tądanie Turcji, wa­
runkuja,cej otwarcie Dardnnelów znie· 

maglah'atu m. K&ll•u., na imlt 
O'JIJl i .ludołfa W'e'8enbet'19r oras 
bilet. wiojskoWf, na lmlt Badclta 
Wei ... berll!er. 

sieniem .kentrołi floty sprzymierzone1 choroby dzieci 
nad okrętami tureckimi, mo~e być L I S T y do War••••~ 

t ó s 27 t t 1 31 69 i ca,atoohow, uwzględnione przez mocarstwa r 1- pacerowa I ee • • • załatwia punktualnię. Wiado-
porozumienia, o ile komenda tych mość, Piotrkow~ka 146, m. SO 
ołuętów będzie ezysto wrecka, nie - NOWINSIJ. 
za.ś, jak ob ee n ie n ie mi ecka. :::'.:::=======;;,--:;-=:::o::-~~i7::i~~-.;:;;i;N1r;&;;Ji~ 

---,-------------- ------i>edaktor odp. - ... ---t• 51• i4ińakl. W d•nk. ~ 1'.ai,&ka. Zaohoduia 87• ,'11•.j'-ł•WO& -"'n ~8~~-lli\! 1 ~. a -· ~ ... --. .... • ' . ' . 


